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Dlii lozwinietia sił mukiiŃ Państwa 
pierwszym w nukiem  jest pokój!!

Niemieccy nacjonaliści prowadzą ożywioną 
propagandę w kierunku rewizji granic wschod­
nich dla „zaokrąglenia“ ziemi województwa po­
znańskiego. Ponieważ korytarz pomorski oddziela 
ich „rodzimy“ kraj Prusy Wschodnie od reszty 
Rzeszy Niemieckiej, pragną też i polskiego Po­
morza.

Z drugiej strony Rosja bolszewicka.
Pisma niemieckie 'donoszą o nowych roko­

waniach między Niemcami a Rosją w sprawie 
ścisłego sojuszu. Jest rzeczą jasną, że nacjona­
liści niemieccy będą dążyli do odnowienia trak- 
tutu bolszewicko - niemieckiego w Rapallo, który 
nakładał na sojuszników obowiązek ścisłego 
współdziałania odnośnie do Polski.

Trzeba zrozumieć to, że dzięki nierozważnej 
polityce germanofilskiego ministra spraw zagra­
nicznych Francji Brianda a niesłychanej przebie­
głości zmarłego ministra niemieckiego Stresema- 
na, Niemcy uzyskały swobodę ruchów przez 
zniesienie przedwczesnej okupacji w Nadrenji. 
Toteż nacisk na nasze granice z ich strony bę­
dzie coraz większy.

Te wysiłki i plany śmiertelnych wrogów 
Polski zastają nas w stanie godnym pożałowania. 
Zamiast zwrócić baczną uwagę na kresy zacho­
dnie i wschodnie, zamiast dążąc do wzmocnienia 
bezpieczeństwa Państwa drogą wytworzenia wiel­
kiej solidarności narodowej, partje polityczne, 
którym przewodzą ludzie z zaborczej niewoli, 
robią wszystko, by Polskę jak najbardziej osła­
bić. Sejmowa Targowica „centrolewu“ ośmiesza 
Polskę wobec zagranicy, a wzmacnia apetyty 
niemieckie na nasze ziemie, budzi nadzieję zara­
zem u wrogów, że ich plany się ziszczą.

Gdzie tu jest wina? Wina leży w braku 
zrozumienia, w jakiem położeniu znajduje się 
Państwo.

Ludzie o ciasnym horyzoncie, którzy nie­
ma ją najelementarniejszych pojęć o Państwie, 
ci właśnie ludzie, co się orjentują, używani są 
za ślepe narzędzie do walki ze znienawidzonymi 
przez siebie ludźmi, byle tylko dorwać się do 
steru rządów.

Skoro tacy ludzie, o ciasnym mózgu lub nie­
uczciwi prowadzą politykę, to nic dziwnego, że 
z tej mąki Polska zdrowego chleba się nie do­
czeka.

Masy ludowe nieustannie bałamucone, a często 
trzymane wprost w niewoli przez partyjnych agi­
tatorów, celowo bałamucone i podjudzane, zatru­
wane jadem zgnilizny partyjnej przez prasę — 
są naogół bierne.

I właśnie dzięki tej bierności hulają swobo­
dnie krętacze polityczni. Lecz powoli zaczyna 
budzić się odruch ludowych mas przeciw partyj­
nym wodzirejom. Powoli lud wyzbywa się na­
rzuconej opieki, zaczyna myśleć własnym rozu­
mem. Ten właśnie rozum mówi nam wyraźnie, 
że człowiek w Polsce musi być siłą dobrze zor­
ganizowaną w pierwszym rzędzie dla celów pań­
stwowych.

I dlatego mysimy czuwać, gdy wrogowie na 
ziemie czychają nasze, musimy się organizować, by 
tej zgniliźnie partyjnej przeciwdziałać, musimy siłą 
organizacji jednej, bezpartyjnej doprowadzić do 
tego, by wewnątrz kraju był ład i porządek, by 
Polską nie miotały partyjne burze.

Musimy przedewszystkiem Polsce dać spokój, 
jakiego potrzebuje do rozwinięcia swych olbrzy­
mich sił gospodarczych i politycznych, • oraz do 
wyrobienia takiego solidaryzmu państwowego, 
któryby zabezpieczyć nam potrafił nietykalność 
naszych ziem.

Gen. Składkowski dba o porządek
T a r n o p o l ,  2. 8. Dnia 28 ub. m. p. mini­

ster spraw wewn. gen. Sławoj - Składkowski 
przybył na teren powiatu złoczewskiego. Dnia 
29 ub. m. p. minister dokonał inspekcji starostwa 
i magistratu w Złoczewie, zwiedzi! miejscową 
rzeźnię, hotele i restauracje, gdzie stwierdził 
wszędzie wzorowy ład i porządek.

N ajw ięk szy  w ró g  P o ls k i
W a r s z a w a ,  2. 8. Obiegają pogłoski, że 

Waldemaras stara się przesiedlić do Polski. — 
Już raz, a było to niebawem po jego upadku — 
Waldemaras starał się o przejazd do Polski, 
czego mu jednak odmówiono. W powiecie świę- 
ciańskim gospodaruje na roli brat Waldemarasa.

chce  w  n ie j  z a m ie sz k a ć
P. Waldemarasowa wszczęła starania u rządu 

o zezwolenie na wyjazd zagranicę jej męża.
W Kownie rozrzucane są ulotki głoszące, 

że Waldemaras cierpi na manję wielkości oraz 
manję prześladowczą.

W ojna A m eryl
N o w y  J or k ,  2. 8. Mimo urzędowych o- 

świadczeń rządu amerykańskiego, iż Stany Zje­
dnoczone nie zamierzają bojkotować całego im­
portu sowieckiego i mimo przyrzeczenia cofnięcia 
zakazu wyładowywania sowieckiej masy drzewnej 
ze stojących w porcie nowojorskim okrętów, 
amerykańska-federacja pracy, potężne zjednocze­
nie związków zawodowych, skupiających w sobie 
pół miljona zorganizowanych robotników, z całą 
energją podtrzymuje swoją kampanję, dążąc do 
całkowitego wstrzymania przywozu towarów ro­
syjskich.

<i z  S o w ie ta m i
Napięcie między Stanami Zjednoczonemi 

a Sowietami doszło do takich rozmiarów, że w 
kołach gospodarczych liczą się z możliwością 
wyjazdu „Amtorgu“ wraz z wszystkiemi ekspo­
zyturami. Z drugiej strony Ameryka odwoła 
wszystkich swoich inżynierów, pracujących w So­
wietach.

Konsulaty i poselstwa amerykańskie otrzy­
mały poufne instrukcje, by wpływały na obywa­
teli amerykańskich, przebywających w Europie, 
aby zaniechali podróży do Sowietów.

—0—

D z iw n y  s p o s ó b  m a n ife s
R y g a ,  2. 8. Główna rada czerwonych zwią­

zków zawodowych wydała odezwę do robotników 
sowieckich, w której nawołuje do wzięcia groma­
dnego udziału w demonstracjach protestu prze­
ciwko wojnie imperjalistycznej w dniu 1 sierpnia.

i ło w a n ia  p r z e c iw  w o jn ie
Burżuazja światowa, — brzmi odezwa, — powinna 
przekonać się, że siły zbrojne Z. S. S. R. znaj­
dują się w pogotowiu, aby dać krwawą odprawę 
zakusom państw kapitalistycznych przeciwko 
Z. S. S. R.

P o d w y ż s z e n i e  06
Komitet ekonomiczny ministrów postanowił 

w dniach ostatnich wprowadzić w życie szereg 
zmian w obowiązujących obecnie stawkach cel­
nych na produkty rolne. Zostały mianowicie 
podwyższone cła przywozowe na pszenicę, mąkę 
pszenną, kaszę, smalec, oraz słoninę do wysokoci: 
zł 1750 za 100 kg. pszenicy, złotych 25.50 za 100

ił p r z y w o z o w y c h
kg. mąki pszennej, zł 24 za 100 kg. kaszy osobno 
nie wymienionych w taryfie celnej, 100 zł, za 
100 kg. smalcu, 80 zł za 100 kg. słoniny świeżej 
i 120 zł za 100 słoniny wędzonej i paprykowanej.

Odnośne rozporządzenie zostało już ogłoszone 
w nr. 53 „Dziennika Ustaw" i wchodzi w życie 
z dniem 1 sierpnia 1930 roku.

F r a n c u z i  atakuj
P a r y ż ,  2. 8. Prasa francuska oburza się 

z powodu ostatnich zajść w Nadrenji. Poincare 
piorunuje w „Excelsiorze“ na prezydenta Hin- 
denburga, że stary feldmarszałek jest wprawdzie 
naturą zupełnie szczerą, ale z konieczności żoł­
nierską. Okazuje się, że Niemcy też nie są pa­
cyfistyczni, ale nastawieni wojskowo. Francja 
powinna wyciągnąć z tego konsekwencje.

Poza Poincarehn zajął się osobą prezydenta 
Hindenburga publicysta Bainville w „Liberte“.

ą  H indenburga!!
W  artykule ironicznym, zatytułowanem „Monsieur 
Paul“ zaznacza on, że lepiejby nazywano Hinden­
burga po imieniu, gdyż byłoby to demokratyczniej 
i bardziej zgodne z duchem Locarna. Tymcza­
sem ojcazało się, że marszałek tylko pozornie 
był poczciwym nauczycielem, a w rzczywistości 
z okazji uwolnienia Nadrenji pozostał dawny 
wódz, który każe Niemcom uwolnić się, ale nie- 
tylko od okupacji, lecz wogóle od więzów trak­
tatu wersalskiego.

Bziil japoński przeciwdziała anartiiizadi w lin a t l t
To k i o ,  2. 8. Rząd japoński z niepokojem 

śledzi rozwój wypadków w Chinach.
Komunistyczne elementy coraz bardziej rady- 

kalizują kraj i podniecają ludność do anarchisty­
cznych wystąpień. Rabunki mienia spokojnych 
obywateli, plondrowania magazynów i fabryk, 
wreszcie akty gwałtu przeciw cudzoziemcom, 
stają się coraz częstsze.

Skłoniło to rząd japoński do wydania szeregu

zarządzeń, mających przeciwdziałać coraz silniej­
szej anarchizacji w Chinach.

Między innemi dziś wysłał rząd japoński 
flotyllę kanonierek do Hankau, gdyż istnieją 
obawy, że bandy komunistyczne szykują się do 
napadu na to miasto, a garnizon tamtejszy nie 
jest dość silny, by uchronić życie i mienie cu­
dzoziemców.

— o —

Krwawa rozprawa polityczna w Austrji
W Puntigan obok Grazu doszło między 

członkami Heimwehry a socjalistami do ostrej 
walki, w wyniku której 8 osób odniosło ciężkie 
rany, cały szereg zaś innych lekkie. Ze względu 
na niewystarczającą liczbę żandarmów, którzy 
nie mogli sami opanować sytuacji, władze 
wezwały do Grazu policję, która przybyła na 
miejsce starcia samochodami ciężarowemi i na 
motocyklach. Padło około 100 strzałów. Głów­
nym terenem walki była gospoda, która została 
prawie całkowicie zniszczona. Walki toczyły się 
w ciemności. Przywołani lekarze spełniali swój 
obowiązek z narażeniem własnego życia, opatru­
jąc rannych wśród walki.

ZAKOŃCZONY SPÓR O GRANICĘ POMIĘDZY 
MEKSYKIEM A STAN. ZJEDNOCZONEMI
Przewlekły spór graniczny między Meksy­

kiem i Stanami Zjednoczonemi, wynikający z ka­
prysów rzeki Rio Grande, która często zmienia 
swoje łożysko, do tego stopnia, że bywają wy­
padki, iż gospodarstwa położone nad brzegiem 
rzeki, znajdują się w jednym dniu po stronie 
amerykańskiej, a w drugim po stronie meksy­
kańskiej i odwrotnie, będzie wkrótce załatwiony 
ku obopólnemu zadowoleniu. Mianowicie, na 
mocy umowy meksykańsko-amerykańskiej koryto 
rzeki będzie uregulowane na przestrzeni 160 mil 
ang. tj. od El Paso do Quitman Canyon w Te­
xas. Koszt regulacji wyniesie z górą 3 miljony doi,



K andydaci na p rezy d en ta  Francji
P a r y ż ,  2. 7. W czerwcu 1931 roku upływa 

siedmioletni mandat prezydenta Francji p. Dou- 
mergue’a. Już obecnie lansowane są różne kan­
dydatury na to stanowisko. Najwięcej omawiana 
jest narazie kandydatura p. Brianda, który, zrażony 
podobno niezbyt pomyślnym obrotem, jaki przy­
bierają pertraktacje w sprawie unii europejskiej, 
pragnąłby w ten sposób wycofać s:ę z honorem

z ministerstwa spraw zagranicznych.
Dalszymi kandydatami na prezydenta Francji 

są: przewodniczący senatu p. Doumer oraz prze­
wodniczący izby deputowanych p. Bouisson, któ­
rego szanse, mimo osobistej sympatji, są dość 
słabe, z powodu jego przynależności do stronni­
ctwa socjalistycznego.

A re s z to w a n ie  i p rz e ś la d o w a n ie  k s ięży  w  R o s ji
W a r s z a w a ,  2. 8. / W Minszczyźnie doko­

nano aresztowania kilku księży katolickich oraz 
duchownych prawosławnych. Aresztowanych po 
zbadaniu w G. P. U. odesłano do Moskwy. Wśród 
aresztowanych znajduje się administrator apostolski

ks. Butrik, który poprzednio mieszkał w Samarze, 
oraz ks. Kreja i Przyborski z Mińszczyzny. Are­
sztowani pozostają pod zarzutem uprawiania agi­
tacji antykomunistycznej.

K o m u n iśc i w y rż n ę li  m ie szk . a  m ia s to  p u ś c il i  z d y m em
Losy zdobytego miasta Czang-Cza w Chinach

Londyn ,  2. 8. W mieście Czang-Cza, pół- 
miljonowej stolicy prowincji Hunan, komuniści, 
którzy je zdobyli obsadzili wszystkie gmachy u- 
rzędowe i zajęli wszystkie posiadłości cudzo­
ziemców, poczem oprócz poczty i szpitala pod­
palili wszystkie budynki. Brat gubernatora i szereg 
członków rządu chińskiego zostali ścięci. 10.000 
mieszkańców w panicznym strachu zbiegło. Ty­
siące czerwonych żołnierzy biegają po mieście, 
plądrują i palą. Zdobycz zostanie rozdzielona 
częściowo i pomiędzy proletarjuszów miasta, jako 
nieprawny dobytek kapitalistów.

ICanonierka amerykańska „Palus“ została 
ostrzeliwana przez komunistów i musiała się co­
fnąć, a uciekinierów europejskich oddała na po­
kład kanonierki angielskiej.

Jest rzeczą dziwną, że uciekli z Czang-Cza 
nietylko Europejczycy, ale również Japończycy 
w liczbie 90. Według wiadomości ze źródeł ja­
pońskich zostały prawie wszystkie kościoły 
i stacje misyjne podpalone, tak samo konsulaty 
i 12 dalszych budynków rządowych oraz gmachy 
towarzystw naftowych.

II Hmetóidi niemieiko-litewskiili 101
Ber l i n ,  2. 8. Prasa niemiecka atakuje rząd 

kowieński zarzucając mu, iż gwałci świadomie 
autonomiczne prawa Kłajpedy. Praca sejmu 
kłajpedzkiego jest stale bojkotowana. Rząd ko­
wieński zamierza obecnie wydać ustawę, według 
której sędziowie kłajpedzcy podlegać mają litew­
skiemu trybunałowi najwyższemu. Również Litwa 
nie przyznaje Kłajpedzie przyznanego jej udziału 
w czystych dochodach, pochodzących z opłat cel­
nych, akcyj podatku komunikacyjnego i mono­
poli. 0 d  6 lat panuje w okręgu Kłajpedy stan

Doczynaja sin tania z powodu Kłajpedy
wojenny, nieuzasadniony żadnym paragrafem 
statutu kłajpedzkiego oraz nieznająca granic cen­
zura prasowa.

Prasa niemiecka wita z zadowoleniem pow­
stanie w łonie sejmu t. zw. komisji dla obrony 
praw autonomicznych okręgu kłajpedzkiego, wy­
posażonej we wszystkie pełnomoctnictwa, upra­
wniające ją do przeciwdziałania wszelkim pró­
bom, sprzeciwiającym się prawu względnie sta­
tutowi.

Łuny pożaiów nad granica polsko-sowiecka
Łuck,  2. 8. Na terenie licznych gmin po­

wiatu zdołbunowskiego, tuż na pograniczu so- 
wieckiem wybuchały ostatnio, częste pożary, 
których przyczyny nie umiano sobie wyjaśnić.

Podczas pożaru ginęło zazwyczaj bydło 
szczególnie zaś konie. Ostatnio wybuchł pożar 
w pogranicznej wiosce Wołoskowcach w zagro­

dzie Szuberczuka. Podczas zamieszania zauwa­
żono opodal domu koniokrada, Piotra Biziuka, 
który na wyprowadzonych z płonącej stajni ko­
niach uciekał w stronę granicy sowieckiej.

Chłopi rzucili się natychmiast w pościg za 
złodziejem. Jednakże zdołał on zbiec bez prze­
szkód ze strony strażników sowieckich zagranicę.

Pa r yż ,  2. 8. W związku z wprowadzeniem 
w życie ustawy o ubezpieczeniach społecznych 
powiększyły się jeszcze zastępy strajkujących na 
północy Francji i wynoszą teraz 80.000 ludzi. 
Minister pracy Laval zapatruje się jednak opty­
mistycznie na sam strajk i zaznaczył wobec przed­
stawiciela „Intransigeant“, że strajk ten niczego 
nie dowodzi. Liczba 80.000 strajkujących jest 
znikoma wobec dwóch miljonów, którzy zostali 
ubezpieczeni w Paryżu i na przedmieściach pa-

ryskich, oraz wobec łącznej ilości 8 miljonów 
osób ubezpieczonych w całej Francji.

Sytuacja w Rouen uspokaja się. W każdym 
razie wywołało zaprowadzenie ubezpieczeń spo­
łecznych szalone zaburzenia w życiu i umyśle 
przeciętnego małego francuskiego „burżuja“.

Czy jesteś członkiem LOPP?

Blisko miljard dolarów na podróże 
turystyczne

Departament handlu Stanów Zjednoczonych 
ogłosił bilans płatniczy za 1929 r. Z tego spra­
wozdania wynika, że suma eksportu kapitałów 
zmniejszyła się o 561 milj. dolarów w ciągu 1929r. 
w porównaniu do 1928 r. Na podróże turystyczne 
wydali obywatele Stanów Zjednoczonych zagra­
nicą 745 milj. doi., podczas gdy turyści zagra­
niczni wydali w Stanach Zjedn. 180 milj. doi. 
Na 1 stycznia 1930 r. ogólna suma inwestycyj 
amerykańskich zagranicą, nie wyłączając długów 
wojennych i krótkoterminowych pożyczek, wyno­
siła około 14 miljardów doi. Inwestycje zagra­
niczne w Stanach Zjedn. na dzień 1 stycznia rb. 
wynosiły około 5 miljardów doi. Przesyłki emi­
grantów w ciągu 1929 r. wyniosły 49 milj. doi.

Czy Polska zniesie swój chiński mur 
paszportowy?...

W a r s z a w a ,  1. 8. W końcu sierpnia u- 
pływa termin udzielenia odpowiedzi w sprawie 
projektu wspólnej umowy o zniesieniu paszpor­
tów zagranicznych. Projekt ten powstał w sty­
czniu na konferencji 18 państw europejskich w 
Paryżu. Zwrócono się wówczas i do Polski, 
ażeby przystąpiła do umowy. Za zniesieniem 
paszportów zagranicznych wypowiedziało się sze­
reg instytucyj w Polsce, m. in. Państwowa Rada 
Kolejowa przy ministerstwie komunikacji.

Z pola walk angielsko - hinduskich
P e s z a w a r, 1.8. Wojska angielskie zadały 

ciężkie straty powstańcom, oddział których skła­
dał się z resztek armji uzurpatorów Hadźi- 
bullaha.

W czasie walk koło fortu Mudrad - Beg 
wzięto do niewoli wielu powstańców.

Czyżby znowu dyktatura w Hiszpanji?
L i z b o n a ,  1. 8. Odbył się tu zjazd guber­

natorów i burmistrzów całego kraju. Na zjeździe 
przemawiał premjer, który odczytał zebranym 
apel do ludności, wzywający do utworzenia ligi 
patrjetycznej, mającej na celu popieranie dykta­
tury do chwili przeprowadzenia reorganizacji 
kraju.

Orędzie to rozpatruje wszelkie zagadnienia 
polityki wewnętrznej i zagranicznej, opierając tę 
ostatnią na sojuszu z Anglją. Orędzie stwierdza, 
że nowy system konstytucyjny jest już w przy­
gotowaniu.

Weterynarze świata wśród nich i Polacy 
zjeżdżają do Londynu

Do Londynu udała się na kongres weteryna­
ryjny delegacja polska na czele z dyrektorem 
departamentu weterynaryjnego p. Zygmuntem 
Markowskim i prof. Nowakiem z Krakowa.

Bierze w niej udział kilku przedstawicieli 
wojskowości i samorządów, brakuje natomiast 
reprezentantów akademij weterynaryjnych ze 
Lwowa i Warszawy, których ministerstwo oświaty 
nie posłało z powodu braku odpowiednich kre­
dytów.

Kongres w Londynie rozpoczyna się 3 sier­
pnia i potrwa 6 dni.

Szturm do kościoła
L o n d y n ,  2.8. Wczoraj wieczorem doszło 

znów do walk religijnych w Liverpoolu.
Tłum, złożony z kilkutysięcy osób przypu­

ścił szturm do kościoła protestancko - reformowa­
nego.

Przybyłe na samochodach ciężarowych od­
działy policji tłum rozproszyły.
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(Ciąg dalszy)

— Jeśli szczerość zakrawa na cynizm — od­
powiedział po pewnym czasie Piotr, skierowując na- 
samprzód dwuznacznie swój wzrok na Maryle, od 
którego stanęła wzruszona i sponsowiała. — .

Gdy spotkał teraz jej rozkochane oczy począł 
przepraszać ciepłem spojrzeniem... W jednym mo­
mencie uprzytomnił sobie, że nie jest to żadna wy­
śniona z baśni królewna, lecz zwykła ziemska kobieta, 
zmysłowa, z przywarami egoizmu, szukająca przede- 
wszystkiem miłości dla niższych celów... Chociaż 
Maryla nie miała coprawda wyższego wykształcenia, 
ale polot myśli wskazywał ile różniła się od pospo­
litej przeciętności...

Przypomniały mu się w tej chwili różne aforyzmy 
Kazika, rzucone pod adresem kobiet i zrozumiał ich 
trafność, gdyż wyrażały często rzeczowe poglądy oparte 
jedynie na faktach...

— Mimo wszystko powinieneś cenić to, gdy ktoś 
tobie swoją myśl wypowie — przerwała Piotrowi 
Maryla, rzucając słowa z których wionął ton żalu...

A jednak Piotr nie mógł zdobyć się na jasne 
i męskie wyciągnięcie wniosków, chociaż Maryla w zro­
zumiały sposób i wprost jawnie wysuwała przed nim 
swe myśli...

— Istotnie cenię twoje słowa — z wysiłkienrwy- 
powiedział Piotr i uczuł, że myśl poczyna go męczyć.

Sięgnął po szklankę z wodą. Zwilżył spalone 
usta i zatamował trawiącą gorączkę.

Maryla nic nie odpowiedziała. Chcąc przerwać

dręczący tok rozmowy, który wprowadził zgnębiony 
nastrój, rzucił Piotr słowa, z dozą rezygnacji. — Zaga­
daliśmy się od rzeczy, zakrawa nasza rozmowa na to, 
jakby nas okiełznały pęta namiętności!...

— Coś ty wypowiedział! — wykrzyknęła Maryla 
oblewając się rumieńcem wstydu. Była cała poprze­
dnio już zaróżowiona od wysiłku dyskusyjnego z Pio­
trem a ponadto pierś jej silnie falowała.

Piotr zauważył, że wyglądała nawet ślicznie 
w swej świeżości bezpretensjonalnej, która posiadała 
zapowiedzi uroku...

I jak mu się zdawało coraz więcej odkrywał 
w niej kobiecości, zdradzającej walory czaru kokiete­
ryjnego.

Chciał naprawić swoje powiedzenie, którem wy­
rządził jej przykrość, lecz nie mógł znaleźć stoso­
wnych słów rehabilitacji...

— Marylo, nie chcę się bawić w dociekania, lecz 
twe rumieńce, nasuwają mi dużo przypuszczeń...

Wyczuwam twe myśli jednak o nich zamilknę, 
by nie wywoływać na twej twarzyczce bezpotrzebnie 
rumieńców, chociaż w nich uroczo wyglądasz...

— Zawsze przede mną wyrażasz się pytyjskie- 
mi zdaniami, coś przede mną ukrywasz, zdołałam to 
wywnioskować...

— Mówię to co wszystkim...
— Ale nie wszystko!!
— Czy pragniesz, żebym przed każdym głąb swej 

duszy rozwierał?
— Bynajmiej przed każdym, jednak przed osobą 

która...
— Nie mam zaufania do nikogo dotychczas, 

dopóty nie znajdę istoteczki, której mogę się z wszy- 
stkiem zwierzyć, pozostanę milczkiem!...

— Ach, więc nie znalazłeś jeszcze?
— Nie, mówiłem już raz!... Cisza, ktoś puka...
— Nie wyjdę stąd dopóty mi wszystkiego nie 

wyjawisz — mówiła Maryla przyśpieszonym ze zde­
nerwowania szeptem...

Odezwało się powtórne pukanie do drzwi...
— Chwileczkę, chwileckę — wołał Piotr, zwra­

cając się do Maryli mówił: — Proszę, cię wyjdź, 
nie chcę, by nas kto * zobaczył... Narazisz się na 
kompromitację...

— Nie wyjdę dopóty nie spełnisz mej prośby...
— Zapewniam cię solennie, że wyznam wszystko 

po niespodziewanej wizycie nieznajomego!...
— Mogę serjo wierzyć w twą obietnicę...
— Przyrzekam, w następnem spotkaniu w in­

nych warunkach!
— W jakich?
— Jutro wstaję z łóżka! Nie pytaj dalej...
Bądź łaskawą pożegnać się ze mną.
— Czy pójdziemy na przechadzkę jutro?
— Pójdziemy, pójdziemy nawet do lasu !
— I powiesz mi wszystko!
— Wszystko! A teraz dowidzenia!
— Maryla w bezszelestnych podskokach dobiegła 

jeszcze na kilka sekund do Piotra i cicho szepnęła 
mu do ucha:

— Wierzę, że wszystko co było wyjawisz, lecz... 
— spoglądając figlarnie w jego oczy mówiła: — czy 
objawisz nowe swoje zamierzenia?... Wątpię, boś 
Piotiusiu taki niedomyślny...

I zanim spostrzegł zwiewna jej postać zniknęła 
w drugim pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Medal „Cudu nad Wisłą“
Na pamiątkę dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą“ 

wybito w mennicy państwowej w Warszawie ar­
tystycznie wykonany medal pamiątkowy na 1-ej 
stronie widnieje na nim wizerunek Ojca św. Piusa 
XI. Na drugiej stronie wyryto mapę Polski 
z zaznaczeniem pola, na którem rozegrały się 
zwycięskie zmagania armji polskiej z bolszewi­
kami. Obraz Matki Boskiej Częstochowskiej u- 
mieszczony nad mapą, przypomina Tę, której 
orędownictwo sprawiło, „Cud nad Wisłą“ w 
przeddzień Jej Wniebowzięcia.

Całkowity dochód z medalu „Cudu nad Wi­
słą“ przeznaczono jako dar na cele misyjne.

Komitet medalu prosi, aby każda paraija, 
czy też każde stowarzyszenie katolickie po urzą­
dzeniu obchodów złożyło krótkie sprawozdanie. 
Na podstawie tych sprawozdań zostanie opraco­
wany specjalny album pamiątkowy, złożony w 
hołdzie Ojcu św. Piusowi XI.

Cena medalu wynosi 10 złotych — plus 1 
zł za przesyłkę.

Po materjał informacyjny i medale należy 
zwracać się pisemnie do Komitetu medalu „Cudu 
nad Wisłą“, Warszawa, ul. Akademicka 5 lub 
wprost do P. K. O. Nr. 5280.

Ugoda polsko-niemiecka w sprawie po­
mocy dla bezrobotnych G. Śląska
W związku z zwalnianiem większych partyj 

robotników Polaków i Niemców, pracujących po 
obu stronach granicy, wywołanem coraz to silniej 
pogłębiającym się kryzysem, wyłoniła się kwestja 
pomocy dla bezrobotnych, zwolnionych w Niem­
czech a zamieszkałych w Polsce i naodwrót. 
Sprawa ta była przedmiotem mozolnych pertrak- 
tacyj, prowadzonych z naszej strony przez radcę 
ministerjalnego Kompesuńskiego z niemieckiej 
zaś radcę regencji dr. Brahna. Ostatnio udało 
się sprawę tę załatwić w tym sensie, że robotnicy 
narodowości polskiej i niemieckiej zamieszkali 
po stronie polskiej, a zatrudnieni dawniej w Niem­
czech, otrzymywać będą zasiłek w zwykłej wy­
sokości lat, jakby pracę utracili w Polsce. Ana­
logiczne zobowiązanie w stosunku do polskich 
bezrobotnych, zamieszkałych w Niemczech, przy­
jęły władze niemieckie...

2 miljony bezrobotnych w Rosji
Wedle statystyki ogłoszonej w prasie nie­

mieckiej, liczba bezrobotnych w Rosji sowieckiej 
dochodzi do 2 miljonów.

W tej olbrzymiej liczbie robotnicy wykwali­
fikowani stanowią około 20 proc.

Zasiłki wydawane przez rząd sowiecki się­
gają zaledwie 70 proc. wysokości zasiłków, wy­
dawanych bezrobotnym w państwach europejskich.

Biesiedowski zmierza do bojkotu
światowego w Rosji sowieckiej

Pismo białogrodzkie „Vřeme“, omawiając 
podróż radcy handlowego ambasady sowieckiej 
w Paryżu Biesiedowskiego do Pragi, donosi, że 
pragnie on zorganizować całą emigrację rosyjską 
do systematycznej walki przeciw Stalinowi. Plan 
Biesiedowskiego zmierza do ogłoszenia bojkotu 
światowego Rosji sowieckiej oraz do utrącenia 
Stalina, co stworzy platformę do dalszych posu­
nięć antysowieckich.

Celem urzeczywistnienia tych zamiarów, u- 
daje się Biesiedowski najprzód do Berlina, potem 
do Pragi a wkońcu do Białogrodu. We wszy­
stkich tych miastach nawiąże on kontakt z orga­
nizacjami emlgracyjnemi rosyjskiemi.

Chmury białej szarańczy obiegły Wilno
Wi l no ,  2. 8. We wtorek wieczorem ob­

serwowano w Wilnie na t. zw. Moście Zielonym 
oryginalne zjawisko. Na most ten padły masy 
białej szarańczy, która unosząc- się w powietrzu 
i cisnąc do lamp elektrycznych zasłała przejazd 
i chodniki.

Wezwano straż ogniową, która wśród ogrom­
nego zainteresowania rządkiem zjawiskiem ze 
strony' przechodniów przystąpiła do niszczenia 
owadów za pomocą dymu.

Po pół godzinie tej pracy zdołano chmurę 
szarańczy zniszczyć.

Podróż p. Przydenta do Estonji
W a r s z a w a ,  2. 8. P. Prezydentowi Rze­

czypospolitej, który udaje się do Estonji na o- 
kręcie „Polonia“, będzie towarzyszyć polska flota 
wojenna w składzie 4 torpedowców.

Ładni posłowie
250 procesów przeciw b. posłom

Wskutek rozwiązania parlamentu posłowie 
stracili prawo nietykalności. W związku z tem 
rozpoczyna się cały szereg procesów sądowych 
w całych Niemczech przeciw byłym posłom, 
przyczem ogólna liczba procesów oceniana jest 
na 250. Na Berlin przypada 60—80 procesów 
sądowych.

Większość wykroczeń dotyczy zdrady stanu, 
podżegania do aktów gwałtu .itp. Oskarżeni są 
przedewszystkiem posłowie komunistyczni, a na­
stępnie Hitlerowcy za obrazę ministrów oraz 
opór władzy. Wielu posłów zbiegło za granicę.

Znowu u w in ie  ziemi -  Tym razem na południu Roili -  Dwa miasta legły w gruzach
B u k a r e s z t ,  2. 8. Według nadeszłych tu 

doniesień na wybrzeżach morza Kaspijskiego za­
notowano silne trzęsienie ziemi.

Bardzo skąpe doniesienia mówią, iż miasta

Aleksandrów i Durdiew są zupełnie zniszczone.
Liczba ofiar w ludziach ma być bardzo 

wielka.

B lo k  p o lsk i  w  w y b o r a c h  d o  R e i c h s t a g u
Prasa polska Śląska Opolskiego przynosi 

wiadomość o odbyciu w niedzielę dnia 27 ub. m. 
w Opolu zebrania głównych działaczów i przy­
wódców wszystkich odłamów polskiej myśli po­
litycznej na terenie Rzeszy niemieckiej. Na ze­
braniu tem uchwalono wziąć udział w wyborach

do Reichstagu w dniu 14 września w jednolitym 
bloku pod nazwą Polsko-Katolickiej Partji Ludowej, 
niezależnie od poglądów politycznych. Społe­
czeństwo polskie na terenie Rzeszy niemieckiej 
dało przez uchwałę tę dowód swego uświadomienia 
politycznego i poczucia obowiązku narodowego.

Świeży szwindel sowiecki
Akademja nauk politycznych w Nowym Jor­

ku zwróciła się do uczonego rosyjskiego prof. 
E. Korowina zamieszkującego w Sowietach,z prośbą
0 danie zgody na mianowanie go członkiem aka- 
demji.

Uczony rosyjski długo nie odpowiadał na 
list uczonych amerykańskich, aż wreszcie na ła­
mach prasy sowieckiej ukazała się odpowiedź, 
w której prof. Korowin zrzekł się „publicznie
1 wobec proletarjatu sowieckiego" tytułu nauko­
wego i odmawia współpracy intelektualnej.

W liście swym Korowin zaznacza, że nie

-  Pod bałem 6. P. 11.
może współpracować z instytucją naukową, człon­
kami której są leader brytyjskiej partji konser­
watystów lord Balfour oraz były sekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Hughes, autor „warunków“ uzna­
nia Sowietów.

W końcu listu zredagowanego niewątpliwie 
w murach G. P. U. światły profesor podpisuje 
swe nazwisko pod iście idjotycznym zdaniem, 
piętnującym rząd amerykański za to, że „nie pro­
wadzi socjalistycznego budownictwa w swem 
państwie, jak to robi rząd sowiecki“.

18-lGtni uczeń szkoły muzycznej gol kołami pociągu
Rebis Władysław, syn kolejarza z Rogoźna 

i uczeń rogozińskiej szkoły muzycznej, rzucił się 
w środę, dnia 30 lipca o godz. 21-ej pod pociąg 
w Rąbczynie, zdążający z Wągrowca do Inowro­
cławia.

18-letni samobójca został zupełnie przez koła 
parowozu zmasakrowany i przecięty przez wpół.

Przyczyna desperackiego kroku nie ustalona. 
Denat błądził w okolicy Rąbczyna i widocznie 
szukał miejsca, gdzieby popełnić czyn samobójstwa.

Z E  S P O R T U
Sensacje na wodzie

Wszechpolskie regaty o mistrzostwo Polski 
w Bydgoszczy odbędą się dziś w sobotę i nie­
dzielę, (2 i 3 sierpnia) na wspaniałym torze re­
gatowym w Brdyujściu. Program przewiduje 
16 biegów, w tem 7 o mistrzostwo Polski. Udział 
biorą wioślarze z całej Polski. Regaty bydgoskie 
będą pozatem generalną próbą przed mistrzo­
stwami Europy (16 i 17 sierpnia w Belgji).

Długodystansowe mistrzostwa pływackie 
Polski odbędą się w Gdyni jutro w niedzielę,
3-go sierpnia. Trasa wynosi 5 kim. (10 nawrotów 
po 500 mtr.) Pozatem tegoż dnia odbędzie się 
próba przepłynięcia Małego Morza z Helu do 
Gdyni (22 klin.)

Polacy na 14-em i 15-em miejscu w rajdzie 
awjonetek

Za pierwszą część międzynarodowego kon­
kursu awjonetek — za raid, ustalona została 
dotychczas punktacja 33 zawodników.

14) St. Płonczyński 161—75.
15) kpt. Więckowski 159 -  75.
31) por. Bajan 60—60.

Z  D  N I A
W poranek

Kiedy było nie pom nę, 
W iem , że w  sierpniaporanek 
Czucie dziwnie ogrom ne 
Drgnęło w e m nie nieznane.
Choć poznałem  te  siły,
Co w  poranek sierpniow y 
W  moim sercu zalśniły 
Cudną, pieśnią bez słowy.
Jednak  piosnka ta  szczera 
Choć odpieram  darem nie 
Odtąd p ierś mą rozpiera 
I tak ciągle drży w e mnie.

sierpniowy
Odtąd codzień nim zaśnie 
Ciągle szepce do ucha 
Te miłosne sw e baśnie, 
K tóre każdy rad słucha.
Życia dni, co się prześni, 
U barw ione kwieciście, 
U leciałe te pieśni,
Ce zw iędły jak drzew  liście.
Z czołem w sparłem  na  dłoni 
Kołys serca ten  pieszczę 
Co w spom nieniem  mi dzwoni 
I  m iłosne drga w iersze! (ch).

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 3 sierpnia. Zn. rei. św . Szczepana.
W schód słońca godz. 4,24. Zachód słońca godzina 19,47 
W schód księżyca godz. 15,48 Zachód księżyca godz. 23,12 
Poniedziałek, 4 sierpnia. Dominika w., A rystarcha 
W schód słońca godz. 4,25 Zachód słońca godzina 19,45 
W schód księżyca godz. 17,01 Zachód księżyca godz. 23,46

Podziękowanie. W dniu 12 i 13 lipca r. b. 
odbył się zlot sokoli okręgu wągrowieckiego. Do 
uświetnienia zlotu przyczyniło się Szan. Obywa­
telstwo miasta Wągrowca i okolicy przez wzięcie 
udziału w akademji i w zlocie. Poczuwamy się 
więc do miłego obowiązku z tego miejsca jak- 
najserdeczniej podziękować:

Komitetowi Honorowemu za łaskawą współ­
pracę w przygotowaniu zlotu,

Wszystkim ofiarodawcom, którzy przez datki 
pieniężne i w naturze przyczynili się do tak wspa­
niałego udania się zlotu,

Radzie Szkolnej przy miejsc, szkole powsze­
chnej za bezinteresowne udzielenie sal szkolnych 
na noclegi dla druhów ćwiczących oraz Obywa­
telstwu za udzielenie bezpłatnych kwater dla db. 
i druhen starszych i udekorowanie domów,

Miejsc. Kołu Śpiewackiemu za przepiękne

wykonanie doborowych pieśni z okazji akademji 
zlotowej,

Magistratowi miejsc, za przychylne potrakto­
wanie zlotu,

Powiatowemu Komitetowi PW. za bezpłatne 
udzielenie boiska na dzień zlotu,

Siostrom Sierocińca za przygotowanie śnia­
dania i obiadu dla druhów ćwiczących,

Prasie miejsc, za bezpłatne umieszczenie 
wszelkich ogłoszeń, dotyczących zlotu.

Zarząd Okręgowy
Zw. Tow. gimn. „Sokół“. Zarząd Miejscowy.

Komitet Wykonawczy.
Regulamin zawodów pływackich Klubu Sport. 

„Nielba“ w Wągrowcu. 1. W zawodach pły­
wackich mogą brać udział wszyscy amatorzy 
pływactwa, stowarzyszeni i niestowarzyszeni za­
mieszkali na terenie miasta Wągrowca.

2. Zawody odbędą się dnia 24 sierpni 1930 r.
3. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz K. S. 

„Nielba“ p. A. Gomolewki, ul. Kolejowa 40.
4. Wpis wynosi od zawodnika 50 groszy, 

zgłoszenie zawodnika musi zawierać imię, nazwi­
sko, stowarzyszenie i wiek.

5. Konkurencje obejmują: Z a w o d y  je d ­
n o s t k o w e  a) 1. bieg 100 metrów stylem kla­
sycznym, 2. bieg 600 mtr. stylem dowolnym, 3. 
bieg 400 mtr. stylem na wznak, b) 1. bieg 50 
mtr. stylem dowolnym niżej lat 16, c) bieg zbio­
rowy: sztafeta 4x75 mtr. stylem klasycznym.

6. Poza biegami odbędą się zawody na naj­
dłuższe przebywanie bez przerwy na wodzie, 
początek o godz. 10-ej przed poł. Początek za­
wodów w konkurencjach o godz. 14-ej.

7. Nagrody stanowią żetony i dyplomy.
8. Strój obowiązkowy: kostjum całkowity 

lub spodeńki. Niedozwolone spodeńki kształtu 
trójkąta.

Komisja sportowa.

Nowe udogodnienia pocztowe. — Jeden list 
do kilku dłużników. Ministerstwo poczt i tele­
grafów wyda w najbliższym czasie zarządzenie 
o nowych udogodnieniach pocztowych. Dopu­
szczone będzie mianowicie zamieszczanie w jed­
nym liście zleceniowym kilku roszczeń pienięż­
nych od dłużników, zamieszkałych w jednej i tej 
samej miejscowości, o ile płatne są w tym 
samym terminie. Również będzie można wysyłać 
kilka paczek do tego samego adresata.

Fryzjerzy żądają przedłużenia godzin otwar­
cia zakładów. U min. Składkowskiego interwen- 
jowała delegacja fryzjerów z pos. Idzikowskim 
na czele. Na domagania delegacji o przedłuże­
nie godzin otwarcia zakładów, odpowiedział min. 
Składkowski, iż porozumie się z ministerstwem 
pracy i opieki społecznej, przy okazji jednak po­
lecił delegacji zachęcanie członków Związku do 
utrzymywania wzorowej czystości w zakładach...

Odpowiedzialność komorników za poczyna­
nia niezgodne z ustawą. Ministerstwo skarbu 
ogłosiło rozporządzenie o odpowiedzialności dy­
scyplinarnej komorników za czyny sprzeczne 
z obowiązującymi ich przepisami. Rozporządze­
nie to ukazało się w „Dzienniku Ustaw“.

Czytajcie „Głos Wągrowiecki“



Stefan, drugim jechorek Bolesław. Strzelanie 
o godność króla żniwnego odbędzie się dnia 
24 sierpnia rb.

Popowo Kościelne. (Kółko Rolnicze). W nie­
dzielę, dnia 13 lipca odbyło się zebranie Kółka 
Rolniczego pod przewód, prezesa p. Rogoziń­
skiego w obecności 18 członków. Za pośrednic­
twem obecnego na zebraniu kier. „Rolnika“ w 
Skokach p. Majchrzyckiego zamówiono po 2 wa­
gony węgla i kanitu oraz po 1 wagonie toma- 
sówki i superfosforatu.

Kopaszyn. (Rezolucja Kółka Rolniczego). 
Na zebraniu niedzielnem 28 bm. Kółka Rolnicze­
go pod przewód, wiceprezesa p. Szymańskiego 
omawiano sprawę przemiału zboża chlebowego, 
sprowadzenia węgli, nawozów sztucznych oraz 
urządzenie Dożynek. Powzięto również rezolucję 
w której domagano się: 1) Zwołanie zebrania 
powiatowego W.T.K.R. wraz młynarzami w celu 
omówienia kwestji przemiału zboża. 2) Czynnego 
poparcia rolników przez Centralę w celu uzyska­
nia kredytów. Uchwalono również sprowadzić 
400 ctr. węgla i azotniaku, oraz urządzić w sier­
pniu zabawę latową, z której czysty zysk prze­
znacza się na bibljotekę rolniczą.

Szamotuły. (Nowe dzwony). Od kilku dni 
wre praca przy budowie nowej dzwonnicy przy | 
kolegjacie. Dzwonnica, wysokości 23 metrów, 
będzie wyposażona w sześć dzwonów. Wykonanie 
projektował inż. architekt Cybichowski z Poznania.

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
I PRZY SP. WOJSKOWE

Zakończenie kursu WF. w Wągrowcu
Dnia 28 lipca przybyli na inspekcję kursu WF. 

w Wągrowcu p. płk. Sikorski Walerjan, wizytator 
wych. fiz. przy Kuratorjuru w Poznaniu i p. major 
Błoński, wizytator w. f. przy Min. W. R. i O. P.

Uroczyste zakończenie kursu nastąpiło dnia 29 
lipca. -Jako przedstawiciel władzy wojskowej był obe­
cny Powiatowy Komendant PW. p. por. Wańtowski.

Gdynia buduje tunel
W najbliższych dniach rozpoczną się roboty 

przy budowie tunelu portowego wzdłuż ulicy 
portowej w Gdyni. Tunel będzie rozpoczynał 
się u wylotu, zabudowanej części ulicy portowej 
i kończyć się będzie przy wieży ciśnień. Zada­
niem tunelu jest ułatwienie komunikacji pomiędzy 
miastem i portem w Gdyni, która dotychczas 
znacznie cierpi przez fakt istnienia torów kolejo­
wych pomiędzy miastem Gdynią i portem.

RUCH TOWARZYSKI
Zebranie Kółka Włościanek w Wągrowcu od­

będzie się w niedzielę, dnia 3 sierpnia zaraz po 
nabożeństwie w salce poklasztornej. O liczne 
przybycie prosi Zarząd.

Baczność Inwalidzi Cywilni! Zebranie mie­
sięczne Związku Inwalidów Cywilnych, oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się w Wągro­
wcu w niedzielę, dnia 3 sierpnia 1930 r. o godz. 
1-szej po nabożeństwie w lokalu p. Grabarza, 
przy ulicy Poznańskiej sr. 24.

Ze względu na ważność spraw, przybycie 
wszystkich członków jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd. z

Gdzie się zabawimy w niedzielę? Tow. 
Powstańców i Wojaków urządza w niedzielę 
w „Starej Strzelnicy“ p. Zjawińskiego zabawę 
latową urozmaiconą licznemi niespodziankami, 
z następującym programem: Od godz. 12-̂ 12,30 
koncert na Rynku. Następnie zbiórka w „Starej 
Strzelnicy“ i wymarsz na ul. Kościuszki do pre­
zesa Grochowicza po sztandar, powrót i rozpo­
częcie zabawy. Od godz. 16-21 koncert w ogro­
dzie. W międzyczasie wiele urozmaiceń, jak: 
strzelanie do tarczy, kulanie kręgli, rzucanie w 
kostki (wszystko o nagrody), poczta japońska, a- 
merykańska licytacja o bogate fanty i dużo in­
nych niespodzianek dla dzieci. Od godz. 21-szej 
zabawa taneczna w sali „Starej Strzelnicy“ dla 
członków i wprowadzonych gości. Wstęp do 
ogrodu 50 gr. na zabawę 1 zł. Czysty zysk 
towarzystwo przeznacza na utrzymania pomnika 
dla poległych powstańców.

Zamach na pociąg w pobliżu Wągrowca.
Dzisiaj (2 bm). o godz. 5-tej rano w czasie prze­
jazdu pociągu osobowego z Wągrowca do Go- 
łańczy na przejeździć drogi polnej do Krzyźanek 
jacyś nieznani spawcy położyli na szyny torowe 
wielki kamień około 60 kg. wagi.

Maszynista, który nie zdołał zauważyć go 
wjechał nań i rozłupil go wpół, poczem natych­
miast pociąg wstrzymał do chwiii usunięcia roz- 
lupionych części.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w zama­
chu tym nie doszło do poważniejszych następstw, 
wobec czego pociąg bez przeszkód odjechał...

Wycieczka Chóru farnego. W niedzielę 3 bm. 
wyjeżdża miejscowy Chór farny na jednodniową 
wycieczkę autobusem do Inowrocławia. Szlak 
wycieczkowy przewiduje zwiedzenie Żnina, Kal- 
warję w Pakości, Inowrocławia ewentl. i Krusz­
wicę. Udział w wycieczce bierze 30 osób pod 
kierownictwem prezesa p. Stachowiaka wraz 
z przedstawicielem redakcji naszych pism. Zbiórka 
wszystkich uczestników w niedzielę na Rynku 
o godz. 6,15. Wyjazd nastąpi punktualnie 6,30.

Osobiste. W miejsc, kościele farnym we 
wtorek, 23 lipca ks. prób. Wróblewski pobłogo­
sławił związek małżeński pomiędzy p. Heleną 
Biskupską i kupcem p.Heljodorem Stelmaszykiem.

Nowożeńcom zasyłamy „Szczęść Boże" na 
nowej drodze życia.

Wapno. (Uroczystość poświęcenia boiska 
sportowego). Dnia 10 sierpnia b. r. „Sokół“ w 
Wapnie obchodzić będzie wspaniałą uroczystość 
poświęcenia nowego boiska sportowego, połączoną 
z wielkiemi zawodami sportowemi o puhar Dy­
rekcji Kopalni Soli w Wapnie. Początek uro­
czystości o godz. 9-ej. Początek zawodów o go­
dzinie 14-ej.

Oporzyn. (Dwa włamania). W nocy na 1 
bm. nieznani sprawcy dokonali włamania do miesz­
kań rolników w Oporzynie pp. Wincentego Ko­
walewskiego i Jana Małeckiego, skradłszy każde­
mu po 2 ubrania męskie łącznej wartości ponad 
950 zł.

Skrzetusz. (Wybór zarządu Bractwa Kurko­
wego). Na doiocznem walnem zebraniu Bractwa 
Kurkowego zostali wybrani do zarządu pp.: Racz­
kowski Kazimierz — prezes, Bydołek Stefan — 
wiceprezes, Krótki Franciszek — sekretarz, No­
wak Stefan — skarbnik, Stroiński Jan — komen­
dant. Tegorocznym królem kurkowym został p. 
Bydołek Stefan, pierwszym rycerzem Stroiński

Zawody sport. Związku Młodz. Polskiej
Ogólno polskie zawody sportowe Kat. Związku 

Młodzieży Polskiej odbędą się w dniach 14 i 15 sierpnia 
br. w Spalę.

Członkowie PW. biorący udział w powyższych 
zawodach mogą otrzymać z Powiatowej Komendy 
PW. zniżki kolejowe.

Zlot instruktorek PW. Kobiet
Dnia 25 sierpnia br. odbędzie się w Garczynie 

pod Kościerzyną na Pomorzu zlot instruktorek PW. 
Kobiet. Rozkazy wyjazdu zapotrzebować należy w Po­
wiatowej Komendzie PW.

Okręgowe Zawody Sportowe
Okręgowe zawody sportowe dla członków PW. 

odbędą się w połowie września br. w Toruniu.

Nowe czasopismo
Związek Strzelecki wydał nowe czasopismo pt. 

„Praca Strzelecka“. Powyższe czasopismo jest orga­
nem tych pracowników w dziedzinie PW. i WF., 
którzy pragną pogłębić swą wiedzę w kierunku racjo­
nalizacji metod i pogłębienia własnej ideologji.

Wyjazd do obozu PW.
Pani Kubacka Marja ze Skoków wyjechała na 

trzytygodniowy obóz PW. dla młodzieży pozaszkolnej 
do Koszownik pod Grodnem.

Obozy i kursy PW. i WF.
Członkowie Zw. Rob. Stów. Sport, wyjeżdżający 

na kurs w Częstochowie, oraz członkowie Zw. Mło­
dzieży Wiejskiej, wyjeżdżający na kurs WF. do Su­
lejówka, mogą otrzymać z Powiatowej Komendy PW. 
50 proc. zniżki kolejowej.

Do wiadomości członkom Koła Podoficerów 
Rezerwy, że miesięczne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3 sierpnia rb. o godz. 2 po 
południu w lok. kol. Piechowiaka, oraz następne 
zebrania odbędą się co miesiąc w każdą następną 
niedzielę po pierwszym w tym samym lokalu 
i tym samym czasie. Zarząd.

Baczność członkowie K. S. „Nielba“! W nie­
dzielę, d. 3 o godz. 8 rano zbiórka wszystkich 
członków sekcji kolarskiej do biegu 10 kl. zbiórka 
obok Strzelnicy Wągrowieckiej (p. Rossy).

O g. 10 punktualnie zbiórka byłych wojsko­
wych i rezerwistów oraz uczestników marszu 
bojowego 5 kim. w Strzelnicy celem strzelania 
szkolnego.

W przyszłą niedzielę, dnia 3 sierpnia rb.
o godz. 12.30 odbędzie się w sali p. Wierzeje- 
wskiej zebranie Kółka Rolniczego Wągrowieckiego 
na które uprzejmie zaprasza Zarząd.

Notowanie giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dnia 1. 8. 1930 r.

Cena za 100 kg od zł—do zl.
Ż y t o ..................................................... 19,25—19,75
P sz e n ic a ............................................ 33,00—34,00
Jęczmień przem iałow y.................... 21,00—23,50
O w ies ................................................. 21,50—22,50
Mąka pszenna 65% w work. . . 00,00—34,00
Otręby ż y tn ie ..................................12,50—13,50
Otręby p s z e n n e ............................. 15,50—16,50
R z e p a k ............................................ 44,00—46,00
Groch V i k t o r i a .............................  45,00—50,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Wkłady oszczędnościowe
począwszy od jednego złotego przyjmuje 
na dogodnych warunkach jak również 
wypożycza książeczki, skarbonki i karneciki 

oszczędnościowe

K astrator o g ieró w
z długoletnią praktyką zagranicą i w kraju. 
Specjalność: kastrowanie wnętrów-ogierów. 
Za kastrowanie daję w s z e l k ą  gwarancję. 
Ceny: od 1—2 lat 15 zł, od 2—4 lat 20 zł, 

od 4 lat i t. d. 25 zł. m

M IC H A L  S Z I V A , W Ą G R O W I E C
Janowiecka 34. Telefon 183.

Bank Ludowy w Gołańczy
Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością

posiadający Zastępstwo Banku Polskiego.
Lokal baekowy we własnym gmachu w Rynku.

Do 10 sierpnia zwiedzać możesz Komtur.

Tapety
Borty

Szablony
w pięknych deseniach

Farby
Pokosty

80 Lakiery
wielki wybór stale na składzie 

poleca

Józef Szudziński
W ągrow iec, Pocztowa 2. Tel. 84.

Do wykonania prac

m a la r s k ic h
poleca się

Bosiacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. i25

Domawa k in o w a
poleca się z dobrą i akuratną 
pracą w dom po bardzo 

przystępnej cenie. 
Łaskawe zgłoszenia do ad­

ministracji pisma niniejszego 
pod nr. 154.

K o ły s k ę
w dobrym  stanie sprzeda, kto? 
w skaże adm jnistr. Głosu W ągrów.

Wydawęa Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Stefan Chojnacki w W ągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


